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Król Afganistanu w Polsce.
W a r s z a w a .  (PAT.) W  niedzielę do stolicy 

Polski przybył król Afganistanu oraz królowa w raz ze 
świtą. Na spotkanie gości wydelegowani zostali z ra­
mienia Prezydenta Rzplitej generał Sosnkowski, 
z ramienia prezesa Rady Ministrów M arszałka Piłsuds­
kiego pułkownik W ieniawa Długoszewski, którzy udali 
się do Zbąszynia, gdzie w sobotę wieczór nastąpiło uro­
czyste powitanie dostojnej pary królewskiej na ziemi 
polskiej. W  drodze do W arszaw y z powodu pory noc­
nej żadne powitania nie miały miejsca. Dopiero w Ło­
dzi i na odcinku z Łodzi do W arszaw y wszystkie stacje 
były udekorowane chorągwiami polskiemu i afganistań- 
skiemi. W  W arszaw ie dworzec główny przybrał od­
świętne szaty. Peron i sale dworca zostały pięknie ude­
korowane dywanami, zielenią i sztandarami. Nad wej­
ściem do salonów recepcyjnych rozpięto olbrzymi na­
miot, po obu zaś bokach namiotu powiewały dwie 
flagi: afgańska i polska.

Na peronie i przed dworcem ustawiły się oddziały 
piechoty, konnicy i artylerii. W zdłuż ulic, któremi miał 
przeciągać orszak królewski, stanęło wojsko. Jedno­
cześnie w pobliżu dworca i wzdłuż ulic, korzystając z 
przepięknej pogody, poczęły się gromadzić niezliczone 
tłumy mieszkańców stolicy. O godz. 9.30 w salonach 
recepcyjnych dworca zebrali się w oczekiwaniu przy­
bycia P. P rezydent Rzeczypospolitej, wszyscy mini­
strowie z p. wiceprezesem Rady Ministrów prof. dr. 
Bartlem na czele, marszałek Sejmu Daszyński oraz 
przedstawiciele władz. Niebawem na dworzec przy­
był Prezydent Rzplitej i Pani Prezydentow a Mościcka, 
powitani hymnem narodowym. Zgromadzone na placu 
przed dworcem oddziały wojskowe sprezentowały 
broń. Następnie P . P rezydent i Pani Prezydentow a 
Mościcka przeszli do salonów recepcyjnych, witając się 
z obecnymi członkami rządu i oczekującymi dygnita­
rzami, poczem przeszli na peron.

Punktualnie o ogdz. 10 pociąg królewski zajechał 
na dworzec. P rzed drzwiami wagonu królewskiego 
stanęła natychmiast podwójna w arta honorowa. P ierw ­
szy w yszedł z wagonu król Amanullah, za królem oso­
by z rodziny królewskiej. Orkiestra wojskowa wyko­
nała famfary królewskie. Powietrzem  w strząsnęły po­
witalne salwy armatnie. P. Prezydent powitał gości w 
chwili wysiadania z wagonu. Następnie król Amanul­
lah z Panem  Prezydentem  Mościckim przeszli przed 
frontem kompanji honorowej. Orkiestra wojskowa ode­
grała hymn afgański. Król z Panem Prezydentem  a za 
nimi w pewnej odległości Pani Mościcka z osobami ro­
dziny. królewskiej, oraz całą świtą cywilną króla prze­
szli do salonów recepcyjnych, zatrzymując się chwilę 
przed namiotem, gdzie król przedstawił Panu P rezy­
dentowi swoją świtę.

W  chwili pojawienia się gości na dworcu orkiestra 
wojskowa wykonała hymn afgański. Przed dworzec 
zajechały samochody. W  samochodzie zasiedli po p ra­
wej ręce król Amanullah, po lewej P. Prezydent, z 
przodu generał Sosnkowski i generalny adjutant P.

Prezydenta pułkownik Zahorski. Wdrugim samocho­
dzie zajęli miejsca królowa z Panią Mościcką, z przodu 
pułkownik W ieniawa Długoszewski i szef kancelarji 
cywilnej. Przed tymi dwoma samochodami jakoteż i 
za niemi szykowały się szwadrony 1 p. szwoleżerów, 
stanowiących eskortę orszaku królewskiego. Uformo­
w any w ten sposób orszak przejechał do pałacu Rady 
Ministrów, gdzie przygotowano dla pary królewskiej 
specjalne apartamenty. Ustawione po obu stronach 
wzdłuż całej drogi szpalery wojskowe w chwili prze­
jazdu króla prezentowała broń, pochylając sztandary, 
ą orkiestra wojskowa odgrywała hymn narodowy af­
gański. Gdy cały orszak zajechał przed pałac Rady 
Ministrów, w arta pałacu wystąpiła pod broń.

U wejścia do pałacu oczekiwali na przybycie do­
stojnych gości wieepremjer Bartel, oraz wyżsi urzęd­
nicy Prezydjum  Rady Ministrów. Po wyjściu z samo­
chodu P. Prezydent nie wchodząc do pałacu pożegnał 
się z królem, poczem natychmiast w  otoczeniu eskorty 
honorowej szwadronu szwoleżerów odjechał na Zamek. 
Po odjeździe P. Prezydenta p. wicepremier Bartel po­
prowadził gości do przeznaczonych dla nich aparta­
mentów. Część świty królewskiej odjechała do Hotelu 
Europejskiego.

O godz. 11.40 goście w tow arzystw ie świty pol­
skiej i afgańskiej pod honorową eskortą szwadronu od­
jechali na Zamek w celu złożenia w izyty Prezydento­
wi Rzplitej. W chwili, gdy król i królowa weszli do sali 
P. Prezydent i Pani Prezydentow a wyszli na spotkanie, 
a po powitaniu przeprowadzili ich do sali audjencjonal- 
nej. Po chwili rozmowy król i królowa w raz z Panem 
Prezydentem  i Panią Mościcką udali się w otoczeniu 
obu świt na grób Nieznanego Żołnierza, gdzie złożyli 
wspaniały wieniec z białego i czerwonego kwiecia. W 
tej chwili orkiestra zagrała hymn narodowy polski. Na­
stępnie Pan Prezydent z Panią Prezydentow a oraz pa­
rą królewską w otoczeniu obu świt udali się do pałacu 
Rady Ministrów celem rewizytowania Ich Król. Mości. 
U wejścia do pałacu oczekiwał na dostojne osoby wice­
premier Bartel. P. P rezydent i Pani Prezydentow a za­
bawili tam kilka minut, poczem odjechali na Zamek. O 
godz. 13.20 Pan Prezydent i Pani Mościcka podejmo­
wali parę królewską śniadaniem. O godz. 15.30 odbyło 
się w pałacu Rady Ministrów przedstawienie Ich Król. 
Mościom członków korpusu dyplomatycznego, akredy­
towanych w W arszawie, z Nuncjuszem Apostolskim na 
czele. O godz. 16.45 Pan Prezydent w raz z małżonką 
zajechali do pałacu Rady Ministrów celem udania się 
wspólnie z gośćmi na konkurs hippiczny do Łazienek, 
Gdy dostojne osoby znalazły się przed trybunami, or­
kiestry wykonały hymn afgański a następnie polski. W  
czasie konkursu w loży podana została herbata. Po 
skończonym konkursie P. P rezydent wraz z małżonką 
odwieźli gości do pałacu Rady Ministrów, skąd powró­
cili na Zamek. O godz. 20.30 odbył się na Zamku obiad 
galowy, w ydany przez Pana Prezydenta Rzplitej na 
cześć pary  królewskiej.

Kampania wyborcza w Niemczech.
B e r l i n .  (PA T .) Kampanja wyborcza, prowa­

dzona przez wielkie stronnictwa na całym obszarze 
Rzeszy a przedewszystkiem w Berlinie jest w pełnym 
foku. Niemiecko-narodowi urządzili w pałacu spor- 
iwym wielkie zebranie niemieckich związków ojczy- 
lianych, na którem hr. Westarp wygłosił mowę po- 
tyczną, domagając się przywrócenia w Niemczech 
owszechnej służby wojskowej. Podkreślił pozatem 

konieczność utworzenia na granicach wschodnich sil­
nego wału ochronnego, przeciwko Polsce, wskazu- 
iąc, że jedyną drogą do uzyskania tego odlu będzie 

tle najsilniejsze poparcie rolnictwa Wschodnich Nie­

miec. Na zebraniu zaś w Diisseldorffie minister Keu- 
del wygłosił dłuższą mowę, w której oświadczył się za 
polityką kolonizacyjną na Wschodzie. Zarząd na­
czelny demokratycznej partji urządził w sejmie pru­
skim posiedzenie, na którem przewodniczący stronni­
ctwa poseł Koch po określeniu żądań programo­
wych stronnictwa wobec przyszłego parlamentu 
oświadczył, że partja demokratyczna wypowiada się 
za rządem wielkiej koalicji Rzeszy i w Prusach, oraz 
domagał się poparcia socjaldemokratów, wskazując na 
niebezpieczeństwo, jakie zagraża sytuacji politycznej 
z odstawienia socjal-demokratów do opozycjpL

Kędy Aman Ullah króluje.
Wobec przyjazdu króla Afganistanu do Warszawy 

nie od rzeczy będzie zapoznać się nieco z stosunkami 
panującemi w jego państwie, tak mało nam znanemi.

Afganistan położony jest w Azji i graniczy od 
zachodu z Persją, a od wschodu z Indjami. Aczkol­
wiek mało się o nim słyszało, to jednak nie należy 
przypuszczać, żeby to był kraj nieznaczny, ma on 
bowiem obszaru 731.000 kwadratowych kilometrów, 
podczas gdy obszar Polski obejmuje tylko 388.000 
kwadratowych kilometrów. Zato liczba mieszkańców 
jest o wiele mniejszą, bo wynosi tylko okrągło 10 
miljonów głów. Nie są to jednak mieszkańcy jednoli­
ci, tylko tworzą mieszaninę szczepów i narodów.

Wśród tej mięszaniny panującą rasą są Afgani czy­
li, jak się sami nazywają Patan — bo Afganistanem 
nazwali ich kraj sąsiedzi Persowie. Język ich zwie 
się „pusztu“, chociaż może większa część Afganów, 
mówi językiem perskim,

Afgani wyznają religję mahometańską.
Jedna trzecia wszystkich mieszkańców prowadzi 

jeszcze życie koczownicze i nie ma stałych siedzib. 
Życiowe stosunki są zaś nawskroś przejęte przepisa­
mi koranu, owej świętej księgi Mahometan, których 
Afgani jaknajskrupulatmej przestrzegają. Sądownict­
w o opiera się również w pierwszej linji na przepi­
sach koranu, ale obok nich ma znaczenie prawo zwy­
czajowe i księga ustaw, którą zaprowadził obecny 
król Aman Ullah, będący zarazem najwyższym sędzią.

Aczkolwiek przepisy koranu pozwalają wyznaw­
com Mahometa mieć kilka kobiet, to jednak tylko ma­
ło mężczyzn skorzysta z tego, i to tylko ludzie bo­
gaci; wszyscy inni zadowalają się jedną żoną, już ze 
względów pieniężnych, bo utrzymywanie kilku żon i 
tam nie jest wcale taniem. W tym względzie król 
sam świeci dobrym przykładem i ma tylko jedną żo­
nę, która mu obecnie towarzyszy w podróży po Eu­
ropie. Królowa dąży również do zaprowadzenia po­
stępu w zaśniedziałych stosunkach rodzinnych Afga­
nistanu, i okazała wiele odwagi, ukazując się na uli­
cy bez zasłony na twarzy. Jest ona też pierwszą ko­
bietą wykształconą po europejsku, podczas gdy w szy­
stkie inne kobiety nie posiadają wogóle żadnego w y­
kształcenia i ukazują się jak ich poprzedniczki przed 
wiekami bardzo rzadko na ulicy, i to też tylko naj­
zupełniej okryte zasłoną, w której jest tylko cały 
otwór przed oczyma. Król zarzucił również w zwy­
kłem życiu starodawny strój i nosi się po europej­
sku lub też występuje w mundurze wojskowym. Naj­
bliższe otoczenie jego oczywiście naśladuje go w tym 
kierunku.

Ważniejszemi jednakże od tych zmian zewnętrz­
nych w wyglądzie > w  życiu są zamiany, które król Aman 
Ullah przeprowadza w ustroju kraju. Zaprowa­
dził w  państwie stałe wojsko, wyszkolone i uzbrojo­
ne na sposób europejski, pozatem każdy mieszkaniec 
dorosły w razie wojny jest zobowiązany do służby 
wojskowej.

Mieszkańcy Afganistanu, byli oddawna wojowni­
czym szczepem i w niejednej wyprawie dali dowody 
wielkieg sprawności, zwłaszcza w wojnie z Anglją, 
około połowy zeszłego wieku. Wojna ta skończyła 
się wielką klęską dla Anglji, do której przyczyniło 
się mianowicie to, że przednie pułki angielskie w 
śnieżnej nawałnicy tak doszczętnie zginęły, iż bodaj 
tylko dwóch żołnierzy uszło z życiem i wróciło ze 
smutną wieścią o zupełnej zagładzie wojska. P o  dłu­
gich rokowaniach, przerywanych ponownemi utarczka­
mi, skończyło się na tern, że Anglja zobowiązała się 
nwczesnemu emirowi, to jest księciu, płacić corocznie 
znaczną sumę pieniędzy pod warunkiem, że emir w 
zamian nie będzie prowadził polityki na własną rękę. 
tylko w porozumieniu z Anglją. Obecny kroi Afga­
nistanu, który zasiadł na tronie po ojcu swym, tajem­
niczo zamordowanym w roku 1918, uwolnił się na- 
samprzód z tej zależności od Anglji, przyjął tytuł kró­
la i od samego początku energicznie zabrał się do 
podniesienia oświaty i dobrobytu w kraju. Czekają



go w tym względzie ważne zadania, bo brak je­
szcze wielki tego, co uchodzić musi za podstawę kul­
tury; brak kolei, kanałów i porządnej administracji. 
W każdym razie jednak już to, czego dokonał, musia­
ło się wielce przyczynić do skonsolidowania stosun­
ków w państwie, taić że Aman Ullah mógł je nawet 
na kilka miesięcy opuścić, nie obawiając się niemiłych 
niespodzianek.
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O środkach komunikacji w Polsce.
W  komisji budżetowej Sejmu rozmawiano o ko­

munikacji. W  imieniu chorego od k ilku  dni m inistra 
Romockiego. zabrał głos w icem inister komunikacji 
inż. Capski, k tó ry  zaznaczył m. in.: Ruch pasażerski 
na wszystkich kolejach nie daje dochodów i jest 
deficytow y wskutek konkurencji ruchu autobuso­
wego. Aby walczyć z tą konkurencją kolej czyni 
odpowiednie zarządzenia, dając publiczności w  po­
ciągach ooraz dalej idące dogodności. Uruchamia 
się pociągi lekkie, przy minimalnej obsadzie, poza 
tern kolej przywiązuje w ie lką  wagę do wagonów 
motorowych'. Obecnie czynione są próby z wago­
nami benzynowemi Diesla. Pod względem regu­
larności ruchu pasażerskiego osiągnęliśmy w yn ik i 
dobre, również bezpośrednie połączenia z państwa­
mi ościennemi przedstawiają się zadowalniająco. 
Ruch tow arow y w  Polsce ma charakter przeważnie 
masowy. Pod względem szyn stoimy dobrze, ale 
w  tym  roku zamierzamy wym ienić 600 kim. szyn 
na torach głównych. Proponujemy do wym iany 
5.000.000 podkładów z drzewa sosnowego, dębo­
wego i bukowego. Dążym y również do podkładów 
żelaznych. Koleje wąskotorowe nie dają również 
dochodów. Mówiąc o lotnictw ie p. wiceminister 
zapowiedział, że m inisterstwo dążv obecnie do doj­
ścia do własnego typu samolotu. W  roku bieżącym 
oprócz utrzymania dotychczasowych lin ij przew idy­
wane są utworzenie nowej lin ji do W ilna, przedłu­
żenie lin ii ze Lw ow a do Rumunji, nawiązanie ko­
munikacji z Niemcami oraz zamierzone są starania
0 objecie przez Polskę odcinka lin ji Londyn-Indjc 
przez Polskę.

Kij w szkole niemieckiej.
W ostatnich dniach dzienniki przyniosły senzacyj- 

ną wiadomość, mianowicie okólnik pruskiego ministra 
oświaty Beckera o karach cielesnych w szkołach pru­
skich.

Minister wyraża zadowolenie, że statystyka kar 
cielesnych w szkołach niższych wykazuje zmniejszenie
1 zapowiada, że pociągnie do odpowiedzialności dy­
scyplinarnej tych nauczycieli, którzy będą karać cie­
leśnie dziewczęta w szkołach oraz dzieci w dwu naj­
wyższych klasach:

Nie chce się doprawdy wierzyć oczom. Oto w 
dzisiejszej pruskiej szkole panienka nawet siedemna­
stoletnia może dostać od nauczyciela kilka czy kilka­
naście kijów.

Jest rzeczą trudną do uwierzenia, że w Eu­
ropie znajduje się jeszcze w XX wieku Państwo, któ­
re' uważa dotąd kij za najlepszy i najskuteczniejszy 
środek wychowawczy. Tern państwem są zaś Niem-

Aleksantler Kornel Dobrowolski.

KU LEPSZE] DOLI.
19) —o— (Ciąg dalszy).

— Nie mogę, jutro muszę ją oddać, bo inaczej nie 
dostanę drugiego tomu. Trzeba się spieszyć, bo czy 
wiesz, ile jest tomów trylogii? — Trzynaście.

A nazajutrz oświadczył Bolek matce, że nic nie ma 
zadane i czytał całe popołudnie drugi tom „Ogniem i 
mieczem*1. Na trzeci dzień to samo.

— Coś mi się nie zdaje, żeby tak znów nic nie za­
dawali — odezwała się wreszcie. Muszę ja pójść w nie­
dzielę na wywiadówkę, to się dowiem.

Bolek zaczerwienił się i bąknął coś niepewnie. Ody 
matka istotnie poszła w niedzielę do gimnazjum, po­
wiedziano jej, że syn od pewnego czasu zaniedbuje się 
w nauce, a nawet gorszy kolegów, bo w czasie lekcyj 
czyta książkę pod ławą, narażając i tak osłabiony 
wzrok.

Maleńkie kazanie, poparte groźbą harapa, poskut- 
kkowało pozornie. Bolek rozkładał książki szkolne, lecz 
wkrótce przekonała się pani Wolińska, że pod niemi 
k ry ł wciąż jakieś powieści. Przykład działał też demo­
ralizująco, bo w niedługi czas potem odkryła mama u 
Staszka pod zeszytem, w którym niby to pisał zadanie, 
Robinsona Szwajcarskiego.

Jak umiała, walczyła z nowym wrogiem, tą gorącz­
kową manją lektury, wyrosłą kosztem zaniedbywania 
lekcyj. Nie pomógł nawet harap, i gdy skończyło się 
półrocze, Bolek i Staszek przynieśli złe noty na świa­
dectwach.

— Dwujarz! — słyszeli przezwisko, ilekroć który z 
nich wpadł w  zatarg z jednym z braci.

Pani Wolińska zmartwiła się tern bardzo. Jeszcze

cy, które głoszą wobec całego świata, że są „Kultur- 
traegerami".

O ileż wyżej pod tym' względem stoi szkoła pol­
ska od szkoły niemieckiej. Stosowanie kar cielesnych 
w szkole polskiej w ogók jest niedopuszczalne. Wraz 
z polskimi rządami na Śląsku znikł ze szkoły kij a 
jego miejsce zajęło poświęcenie i umiłowanie dzia­
twy przez nauczyciela, który sercem a nie kijem — 
wszczepia dziecku ukochanie nauki.

Szkoła nie może być dla dziecka więzieniem przed 
którem stroni i ucieka, bo tam panuje ból, strach i 
brutalność. Szkoła musi być miejscem, do którego 
dziecko idzie z ochotą wiedząc, że tam znajdzie ser­
ce, łagodność i wyrozumiałą stanowczość.

Ze szkoły polskiej wyjdą dlatego szeregi tych, któ­
rzy Śląsk duchowo odrodzą dla wielkiej przyszło­
ści polskiej. Są jednak jednostki zaślepione lub zba­
łamucone, które posyłają jeszcze swe dzieci do szko­
ły niemieckiej. Oby przejrzały, jak najprędzej i  przy 
nadchodzących wpisach dzieci swe zgłaszały tylko do 
szkoły polskiej. y

Jenerał Wrangel.
Zm arły codopiero rosyjski jenerał konnicy P io tr 

Wrangel by ł dowódcą armji, złożonej przeważnie 
z kozaków z nad Donu, która walczyła po rewolucji 
bolszewickiej z wojskami sowieckiemi. B y ł on 
trzecim z rzędu jenerałem, — dwaj poprzednicy jego 
nazywali się Judenicz i Denikin, — k tó ry  z bronią w  
ręku starał się w yzw o lić  Rosję z okropnej niewoli 
bolszewickiej. Nie udało mu się, chociaż w  tern po­
magały mu mocarstwa ententy, szczególnie Francja. 
Z resztą arm ji swojej odpłynął na francuskich okrę ­
tach do Konstantynopolu, a następnie udał się do 
Bułgarji i Jugosławji. Ciągle jeszcze m iał nadzieję, 
że będzie jeszcze w a lczy ł z sowietami i doczeka się 
uwolnienia od nich Rosji. Nie doczekał się jednak. 
Zmarł w  48 roku życia.

Czerwona armja.
Ciekawe informacje o czerwonej arm ji podaje 

„Nowa Reforma** za rosyjką gazetą „R u l“ :
Kadry czerwonej arm ji są szkołą n ietylko w o j­

skową, lecz także polityczną. W prawdzie kadrowa 
armja sowiecka liczy rzeczywiście ty lko  500.000 
ludzi, to jednak równocześnie istnieje w  te ry to ria l­
nych dywizjach druga kadra, licząca 800.000 ludzi, 
którzy zmieniają się co roku, tak, że każdej jesieni 
obie te w ielkie formacje — armja stojąca i formacje 
terytorialne, oddają społeczeństwu po 1.300.000 m ło­
dych ludzi, k tó rzy przeszli przez planowo i energi­
cznie prowadzoną szkołę komunistyczną. W  ciągu 
dziesięciu la t komuniści zdążyli tą drogą wlać już 
w  społeczeństwo przeszło sześć m iljonów młodych 
komunistów, urobionych według wszelkich w ym a­
gań teorji i p raktyk i bolszewickiej. M iarą skutków 
tego systemu jest fakt, żc obecnie 70 procent prze­
wodniczących wszystkich w iejskich rad gminnych, 
stanowią b y li krasnoarmiejcy.

Socjalny i party jny skład komendantów czer­
wonej arm ii wszystkich stopni jest tego rodzaju, żc 
w  całej pełni zabezpiecza przeprowadzenie w  armji 
wszystkich celów politycznych partji i czyni armję 
pewnern narzędziem w  jej ręku.

Autonomiści w  Alzacji.
P rzy  wyborach posłów we Francji, padło nie­

oczekiwanie wiele głosów w  Alzacji i Lotaryngii

ze Staszkiem było pół biedy, bo ostatecznie nie pocią­
gało to za sobą doraźnych następstw. Do końca roku 
szkolnego może naprawić złe tak, że przy usilnej pracy 
gotów przejść do wyższej klasy. Gorzej było z Bolkiem, 
bo tu wchodziła w grę opłata szkolna, stosunkowo w y­
soka. Dopóki postępy były dobre, dyrektor zwalniał 
uczniów od tej opłaty, lecz teraz Bolek straci ten przy­
wilej. Co robić?

Pani Wolińska wysyła chłopców do brata, księdza 
Karola, z poleceniem pokazania mu świadectw. Liczyła 
na to, że on swoją powagą wpłynie na chłopców, żeby 
się uczyli, że powie im odpowiednie „pater noster**.

Ksiądz Karol nic miał jednak wiele czasu, by w 
swojej przemowie dotrzeć aż do skruchy młodzieńców. 
Zrobił tylko wielce zgorszoną minę, powiedział kilka 
razy: — ładnie, ładnie! — i napisał parę zdań na bile­
cie, który polecił oddać mamie.

Z pewnern rozczarowaniem przeczytała pani Wo­
lińska bilet. Ksiądz Karol nie robił sobie wiele ceremo­
nii z chłopcami. Pisał, że skoro nie chcą się uczyć, nale­
ży ich oddać do szewca.

Nie o takiej przyszłości dla synków myślała pani 
Wolińska. Rozumowała, że za przejściową lekkomyśl­
ność spotkałaby ich zbyt surowa kara. Łamać chłopcom 
przyszłość, to nic tak łatwa rzecz dla matczynego ser­
ca. Więc postanowiła nic pytać już nikogo o radę. ty l­
ko posyłać Bolka i Staszka w dalszym ciągu do szkoły. 
Już ona ich będzie lepiej pilnować, by się uczyli. Sta­
szek mógłby w najgorszym razie zostać jeszcze jeden 
rok w tej samej klasie. Co do Bolka, to ostateczny ter­
min wniesienia opłaty przypadał za półtora miesiąca. 
Przez ten czas przekona się, czy chłopak zrobi postępy, 
a gdyby tak, to gotowa nawet ponieść ofiarę i zapłacić 
te pieniądze. Sprzeda swój złoty zegarek, a gdy będzie 
potrzeba, to i broszkę.

Z pewna już otuchą patrzyła w przyszłość, lecz 
jakże się zasępiła, gdy po upływie sześciu tygodniu do­

na zwolenników autonomji dla dwóch tycn Krajów. 
Jest to dowodem, że liczne tysiące tamtejszej lud­
ności nie są zadowolone z polityki Francji wobec 
nich. M ianowicie domagają się uwzględnienia w  
szkole i urzędzie więcej, niż dotychczas praw języ­
ka ojczystego, jakim  dla przeważnej części ludności 
tamtejszej jest język niennncki. Ponieważ rząd fran­
cuski tego w  dostatecznej mierze nie uwzględnia, 
panuje niezadowolenie, jak to dobitnie s tw ierdziły  
wybory.

Nacjonaliści francuscy, opierając się na w y n i­
kach wyborczych, żądają jeszcze energiczniejszego 
postępowania przeciwko autonomistom.

Choroba ministra Brianda.
Francuski m inister spraw zagranicznych, 

Briand, zachorował podczas w yborów  na influenzę. 
Zdawało się, że choroba jest lekka i ła tw o minie. 
Tymczasem stało się inaczej. Choroba trw a  dalej 
i jest tak poważna, że w  Paryżu rozeszła się wieść 
o śmierci m inistra. Zaprzeczono jej wprawdzie ze 
strony urzędowej, jednakże temu nie można było 
zaprzeczyć, iż pięciu lekarzy bezustannie czuwa 
przy chorym. Podobno chodzi o ciężką chorobę 
brzucha. Ponieważ zaś gorączka jest w ielka, a pa­
cjent liczy  już 70 lat, przeto ogólnie obawiają się
0 życie Brianda.

Nieboszczyki dobrodziejami Anglji.
Jak jeden z angielskich posłów partji pracy, 

k tó ry  dawniej b y ł ministrem skarbu stw ierdził, d° 
zrównoważenie budżetu angielskiego przyczyn ili się 
nieboszczycy. Mianowicie w  ubiegłym roku zmarłej 
bardzo w ielu m iljonerów w  Anglji. Podatek spad­
kow y od pozostawionego przez nich majątku by ł 
bardzo znaczny i przyniósł skarbowi państwa bar­
dzo w ie lkie dochody. Gdyby nie ta okoliczność, 
byłaby w  budżecie angielskim powstała dziura. Tak 
zaś jest blisko 5 miljonów funt. szterlingów na'dwyżki.

Dwanaście rządów w państwie.
Na Dalekim Wschodzie zaszły w  ostatnich cza­

sach wypadki, nie zwiastujące nic dobrego. Oto 
rząd japoński w ys ła ł do prow incji chińskiej Szan- 
tang oraz do południowej Mandżurii liczne wojska. 
Zarządzenie to bardzo osobliwe, gdy się zważy, iż 
Japonja utrzymuje z Chinami stosunki pokojowe. 
Widocznie będąc w  pobliżu i znając najlepiej stan 
rzeczy w  Chinach, Japonja spodziewa się tam w ie l­
kich wydarzeń i pragnie zawczasu zabezpieczyć 
swoje interesy.

Rząd chiński w  Pekinie i Nankinie zaprotesto­
w a ł przeciwko temu postępowaniu Japonji. Jednak­
że rząd japoński nie uwzględni tych protestów. 1 to 
dla tego, że oprócz tych dwóch, istnieje jeszcze dzie­
sięć, a w ięc dwanaście różnych rządów w  Chinach, 
a żaden z nich nie jest w  gruncie rzeczy praw o­
rządny.

Wogóle prawo nie odgrywa już od dawna w ięk­
szej ro li w  Chinach tak wewnątrz kraju, jak na ze­
wnątrz. Można powiedzieć, że Chiny „nierządem 
stoją**. Od lat już niema tam rządu w  prawnem 
państwowem rozumieniu, k tó ryby  dbał o społeczny
1 gospodarczy rozwój ludności. Mimo to ludność 
na oko pokorna okazuje nadzwyczajną energję w 
przetrzym ywaniu okropnego stanu państwa.

wiedział się od nauczyciela, że Bolek stale opuszcza 
się w nauce.

— Niema rady, trzeba go wziąć z gimnazjum — 
pomyślała. I tak zrobiła. Oddała go do szkoły powsze­
chnej, gdzie przyjęto go do szóstej klasy, odpowiadają­
cej drugiej klasie szkoły średniej. Na nowy rok szkol­
ny zapisze go do seminarium nauczycielskiego. Zawsze 
to lepsze dla chłopca, niż zawód szewski, lub inne rze­
miosło.

W  nowej szkole osiągnął Bolek bez trudu pierwsze 
miejsce w klasie, nawet bez dużego nakładu pracy. 
Udzielano tam bowiem lekcyj w  znacznie niższym za­
kresie. niż oni tam brali w gimnazjum, a przytem no­
wym kolegom imponował gimnazjalista. Już prawdziwą 
„zadymę** robił Bolek swoją znajomością trylogji Sien­
kiewicza, której większość uczniów nie znała. To, co 
stało się przyczyną niepowodzeń rw gimnazjum, tutaj 
zgotowało mu triumf.

W  międzyczasie młodsi bracia zdołali pożyczyć 
ową trylogję, czytając, oczywiście, w miarę czasu, wol­
nego od lekcyj. W yrobił się po tern czytaniu jakiś duch 
wojowniczy między chłopcami. Cięli kije, proste na ra- 
piery, zakrzywione na szable i nieustannie wyzywali się 
wzajemnie na pojedynki. Miała taka szabla strugane 
ostrze, oddzielone od rękojeści poprzecznym patykiem, 
który jednak nie bronił dłoni przed uderzeniem, sam 
pierwszy padając ofiarą zaciętości przeciwnika.

Z wiosną urządzili chłopcy w kącie ogrodu, utwo­
rzonym przez parkan, rodzaj fortecy, Wykopali rów, 
głęboki na pół metra, a z ziemi, wydobytej z niego, 
usypali wał. Na otwory strzelnicze zużytkowali dreny, 
które ustawili rzędem przy sypaniu wałów. Łuki wyci­
nali z krzaków róży, przez co nawet popadli w między­
narodowy konflikt z dziadziem, który oddał sprawę są­
dowi rozjemczemu, to jest pani Wolińskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Miesiąc maj poświecony czci 

Najśw. Marli Panny.

£w. Filipa i Jakóba, apostołów  
i męczenników w I. wieku.

£w. Walburgi, panny ksieni.

SŁOW.: LUBOMIR.
W znijdzie gwiazda z Jakóba i powstanie różdż­

ka z Izraela. (Num. XVII. 8.)
W szystka piękna jesteś przyjaciółko moja, a 

niem asz w  tobie zm azy. (Pieśń IV. 7.)
Zdanie: Piekło  pełne jest takich, którzy dobrze 

chcieli, a  źle czynili.
Kalendarz astronomiczny: Słońce wschodzi o

godz. 4,15, zachodzi o godz. 19.08. — Księżyc wsch. 
o godz. 15.25, zaeh. o  godz. 3.28.

Pierw sze zaćmienie słońca będzie całkow ite, 
a przypada 19 maja. Początek zaćmienia o godz. 11, 
min ^  4 cnie orzed południem, w edług rachuby 
c z a s u  średnlo-euronejskie^o. Początek 
zupełnego o godz. 13.11.9. Największa faza zaćm ie­
nia o gdz. 13. min. 24. Koniec zupełnego zaćm ienia 
o godz. 13, min. 36. sek. 2. Koniec zaćm ienia o go­
dzinie 15 min. 22, sek. 6.

Zaćmienie to  będzie widzialnem na południowej 
kończynie Ameryki Południowej, w  południowej 
części Oceanu atlantyckiego, w  Afryce południowe.1', 
w M adagaskarze i w  południowo zachodniej części 
Oceanu indyjskiego.

Długość dnia wynosi. 14 godzin 53 minuty.
Zmiany powietrza przed 100 laty: w iatr, deszcz, 

naw ałnica. J u t r o  : dżdżysto, w ia tr  przykry. Mie­
siąc maj ma nam sprow adzić wiele nawałnic, a ma 
bsać więcej mokrym niż suchym.

Królowa Maja.
Cała przyroda odświętne przybrała szaty. Gzyi  

to oi© odpowiada pięknie czci Królowej Nieba w tym 
ntiestącu? Marja jest różą pełną tajemnic, której wo­
nią cieszą się Niebo i ziemia. Dlatego też pamiętajmy 
szczerze o kochanej Matce Bożej w tym miesiącu i 
cześć Jej okazujmy. Wielu czcicieli i czcicielek ofiaruje 
Jej wonne wieńce i kładą je na Jej ołtarze. I ty nie za­
niedbaj złożyć Matce niebieskiej pięknego wieńca cnót. 
Cnoty twoje są dla Niej najmilszemi kwiatami. Przy­
nieś Jej więc Miję niewinności, przynieś Jej serce czy­
ste, przynieś także róże miłości, miłość ku Bogu i bliź­
niemu: wpleć Jej do wieńca fijołek pokory a potem 
przyjdź z ufnością do Marji. Przyjdź tylko na pewno; 
Matka twa ma w  pogotowiu wielkie łaski dla ciebie, 
pragnie cię pobłogosławić i uzbroić w  siłę z wysokości 
pochodząca. A tego ci właśnie potrzeba, młody i stary 
wędrowcze tej ziemi! Rok masz może jeszcze drogi, 
zanim dojdziesz do „góry Bożej**, do miejsca pokoju. 
Na niejedną jeszcze może będziesz się musiał wdra­
pać górę! Powiedz, czy nie masz tu jakiej osobnej 
prośby do Marji. Pomyśl o tern: „Proście, a otrzyma­
cie**, pociesza nas Zbawiciel. W tym miesiącu przypa­
dają także tak zwane dni krzyżowe. Podczas tych dni 
modlimy się do Boga, prosząc Go o urodzaje pól na­
szych. Wśród śpiewów i modłów idą wszędzie pro­
cesje przez łany, ażeby Boskie na nie zstąpiło błogo­
sławieństwo. Jak wiele mówiące i jak budujące są owe 
pochody krzyżowe w  kościele katolickim! Każdy do­
bry uczynek pochodzi z góry, od Oica światłości i mo­
dlitwą twą musi być uproszony. — Święto Wniebowstą­
pienia przypomina nam prawdziwą wieczną ojczyznę 
naszą. Pełnijmy dlatego uczynki, jakich Bóg od nas 
wymaga, ażebyśmy kiedyś mogli dostać się do tej pięk­
nej ojczyzny; żyjmy według zdrowej nauki Ewangelii, 
podług przepisów religji świętej. To nas uszczęśliwi 
teraz i w wieczności.

— Losowanie książeczek oszczędnościowych
P. K. O. Dnia 1 maja br. odbędzie się pierw sze lo­
sowanie książeczek oszczędnościowych P . K. O., 
w ystaw ionych w  myśl rozporządzenia P rezyden ta  
Rzeczypospolitej z dnia 15. 3. 1927 r., o przeracho- 
waniu składek oszczędnościowych. Num ery w y ­
losow anych książeczek zostaną ogłoszone w  „Mo­
nitorze Polskim*1.

Kolektura Górnośl. Banku Górniczo - hutniczego
przypomina, że chcąc zatrzym aj swe stałe numera lo­
sów, należy je w najbliższym czasie wykupić. Wobec 
wielkiego zapotrzebowania losów, rezerwowanie przez 
dłuższy czas jest niemożliwe.

Województwo śląskie
* Nalepki 3 Maja. Zw yczajem  corocznym  w y­

dało T ow arzystw o Czytelń Ludow ych nalepki da­
leko efektowniejsze niż w  latach poprzednich, które 
w  dniu uroczystego Św ięta Narodowego 3-go Maja 
służyć mają do iluminacji okien tak  budynków p ry ­
watnych jak i urzędow ych. Aby nalepki T ow arzy­
stw a Czytelń Ludow ych odróżnić od pojawiających 
się nalepek w ydaw anych przez przedsiębiorstw a, 
nie m ające nic wspólnego z pracą kulturalno-ośw ia­
tow ą, zaznaczam y, że dochód przeznaczony na cel 
propagandy ośw iaty  jest tylko z tych nalepek, które 
są zaopatrzone napisem : „3 Maja 1928. T. C. L.
i symbolizują godło P aństw a Polskiego na tle ksią­
żek. Cena takiej nalepki wynosi 10 groszy i nabyć 
je można w  sekretarjacie T ow arzystw a Czytelń Lu­
dowych w  Królewskiej Hucie, ulica Głowackiego 5, 
w  bibliotece miejskiej T. C. L. przy ulicy Bytom ­
skiej. dalei w  bibliotece miejskiej T. C. L. im. Karola 
Miarki w  Katowicach ul. 3 Maja 23, Ajencji W schod­
niej ul. Kościuszki 3, oraz w kierow nictw ie budowy 
„Domu Oświatowego**, ul. W ojew ódzka 52/54, w ej­
ście z ulicy Francuskiej.

* Zmiany opłat w P. K. O. Z dniem 1. 7. b. r.
P . K. O. w prow adza następujące zm iany w  opłatach 
za czeki sta łe : należytość za jeden przekaz obniża 
się na 45 groszy. P ła tna  ona jest kw artalnie z góry. 
W  razie niew ykonania lub odwołania przekazu 
zw raca się opłatę klientowi. Opłata manipulacyjna 
i prowizja, pobierane przy czekach stałych, pozo­
sta ły  bez zmiany. (o)

* Kredyty na rozbudowę cegielń śląskich. Bank 
G osodarstw a Krajowego uchwalił kredyty  na roz­
budowę cegielni na terenie Woj. Śląskiego, aby po­
w iększyć produkcję cegły, a z drugiej strony unie­
możliwić spekulację.

Z Katowickiego.
Katowice. ( O d r o c z e n i e  w y b o r ó w  d o  r a ­

d y  m i e j s k i e j ) .  Rada Wojewódzka postanowiła od­
roczyć na razie wybory do rady miejskiej, które powin- 
ne były się odbyć w dniu 29 kwietnia. Wobec tego na­
dal miastem rządzić będzie rada komisaryczna.

— ( Ś m i e r ć  na  p o s t e r u n k u ) .  Dnia 27 kwiet­
nia wskutek oberwania się podebranego piasku na prze­
strzeni kopalni Sp. Gieschego obok toru kolej, w Szo­
pienicach, został przyciśnięty do maszyny maszynista 
Herman Markowicz z Szopienic, który wskutek tego 
poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki odstawiono do szpi­
tala Spółki Brackiej w Mysłowicach. Wszczęto docho­
dzenia celem ustalenia przyczyny -wypadku.

Załęże w Katowiekiem. ( P r z e m y t n i c y  
s a c h a r y n y . )  Za udział przy przem ycaniu 21 kg. 
sacharyny w ydział karno-skarbow y w  Katowicach 
skazał Genowefę Cichą, Marję Szczyrbakow ą i 
Marję P luszczykow ą z Załęża na grzyw ny w  w y ­
sokości 300 złotych każdą.

Bogucice pod Katowicami ( W y b o r y  d o  r a d y  
z a k ł a d o w e j ) .  Przy wyborach do rady zakładowej 
na kopalni „Ferdynand** otrzymali: Zjednoczenie Zawo­
dowe Polskie 530 głosów — 3 mandaty, chadeckie 
związki zawodowe 169 głosów — 1 mandat, polskie i 
niemieckie związki socjalistyczne 1030 głosów — 7 
mandatów. „Patriotyczni** na całą gębę socjaliści pol­
scy szli do wyborów z socjalistami niemieckimi, czym 
dali wyraz swojego właściwego „patriotyzmu**.

Mysłowice. ( S z c z e p i e n i e  o s p y )  w Mysło­
wicach odbędzie się w dniu 4 maja b. r. w Katolickim 
Domu Związkowym przy Nowym Rynku.

— ( N o w y  k i e r o w n i k  k o m i s a r i a t u ) .  Nad­
komisarz policji p. Kałuża z Pszczyny został przenie­
siony na stanowisko kierownika komisariatu w Mysło­
wicach.

Siemianowice w Katowiekiem. (Ś. p. K a r o 1 i - 
n a  K o r f a n t o w a . )  W  dniu 26 kwietnia zm arła 
śp. Karolina Korfantowa, m atka posła W ojciecha 
Korfantego, w  78 roku życia. Niech odpoczywa w 
spokoju.

Chorzów w Katowiekiem. (Z o r g a n i z a c j i  l o ­
k a  t o r ó w). Dnia 22 kwietnia b. r. o godzinie 4-tej 
po południu odbyło się na sali p. Morcinka przy ul. 
Szkolnej zebranie Zw. Och. Lok. grupa chorzowska. 
Zebranie zagaił oraz powitał obecnych radnych gmin­
nych przewodn. p. Kachel. Po odczytaniu protokółu z 
ostatniego zebrania referował p. Kachel o położeniu lo­
katorów. W dyskusji nad wywodami jego zabierali 
głos liczni członkowie, potępiając i krytykując żądania 
właścicieli. W sprawach związkowych omawiano 
stawki procentowe czynszu na drugi kwartał b. r. Lo­

katorzy bezrobotni podali wniosek, w którym domagają 
się od zarządu i pp. radnych za czas ich bezrobocia 
opłacania czynszu mieszkaniowego przez gminę. Wnio­
sek ten wywołał bardzo ożywioną dyskusję, poczem ze 
względu na jego nieaktualność odrzucono go większo­
ścią głosów. Radny p. Bonczyk podał do wiadomości 
że na ostatniem posiedzeniu rady gminnej udało się rad­
nym z poparciem naczelnika gminy ponownie wprowa­
dzić urząd rozjemczy w gminie. Przewodniczący p. 
Kachel wyraża uznanie dla radnych lokatorów polskiej 
frakcji i podkreśla, że stało się nareszcie zadość żąda­
niom lokatorów przez ponowne wprowadzenie tak 
ważnego urzędu, jakim jest urząd rozjemczy dla lokato­
rów. Teraz przystąpiono do sprawozdania poszczegól­
nych radnych z działalności ich pracy w radzie gmin­
nej. Z rzędu zabierali głos pp. Bonczyk, Jokel, Kelner 
i pierwszy łaiwnik p. Tomala. Wypowiedziane przez 
nich słowa były jednym wielkim protestem przeciw 
dystrukcyjnej robocie w radzie i przez radnego p. Ben- 
kiego i ławnika p. Trombały. Panowie ci radnych frakcji 
niemieckiej podburzają przeciw naczelnikowi gminy p. 
Siwemu, oraz uniemożliwiają wszelką owocną pracę dla 
dobra gminy i państwa polskiego z tern, że połączyli 
się do brzydkiej pracy z frakcją niemiecką. Demago­
giczne postępowanie tych pp. spowodowało, że na 
ostatniem posiedzeniu rady gminnej frakcja polska za­
protestowała przeciw takiej robocie, opuszczają< na 
znak protestu salę obrad. Protest ten jest słuszny, gdyż 
nie można tolerować dalej tak zgubnej dla gminy pracy 
z jednej strony, zaś z drugiej być świadkiem jak rene­
gaci i zaprzańcy pobudzani przez tych pp. stawiają 
zawsze sprzeciw, używając przy obradach języka nie­
mieckiego, co dawniej nie było. Ciągłe ataki pp. tych 
na pana naczelnika Siwego wskazują, dokąd się sprawa 
toczy. Mianowicie czyni miasto Król. Huta zabiegi około 
przyłączenia gminy Chorzów do Król. Huty. Gmina 
chorzowska jest bardzo uprzemysłowioną, tak, że mo­
żna doskonale zrozumieć zabiegi Król. Huty, które speł­
zną na niczem, jeżeli naczelnik p. Siwy z poparciem ca­
łej rady pewne kroki poczyni, w czem go cała rada 
gminna poprzeć powinna. I tutaj stanowczo stwierdzić 
trzeba, że zamiast poparcia, pan naczelnika napotyka 
tylko na przeszkody. Słusznie powiedział p. naczelnik, 
że obecna rada pomaga Król. Hucie do przyłączenia 
Chorzowa. Obecni radni-lokatorzy z partji polskiej po­
tępiają pracę wyżej wymienionych panów i wzywają 
wszystkich lokatorów do poparcia ich w tej akcji. Przed 
ukończeniem zebrania wniesiono do stołu zarządu i pp. 
radnych rezolucję, którą przyjęto jednogłośnie: 1. My, 
.zebrani członkowie Zw. Och. Lok., dnia 22 kwietnia1 
b. r. na sali p. Morcinka w liczbie 400 protestujemy jak 
najusilniej przeciw przyłączeniu gminy Chorzowa do 
miasta Król. Huty i potępiamy z całą stanowczością 
zgubną dla gminy pracę pp. radnego Benkiego i ław­
nika Trombały, oraz całej frakcji niemieckiej. 2 Uzna­
jemy w całej pełni dobrą i korzystną dla gminy prace 
pana naczelnika gminy Siwego, co podkreślamy, że jest 
dobrym gospodarzem dla gminy i obywateli. 3. Sta­
nowczo protestujemy przeciw zachciankom właścicieli 
nieruchomości, podanych w  swym memoriale do sejmu 
śląskiego i prosimy Szan. pp. posłów żądań memoriału 
nie uwzględniać.

— ( Z a t a r g  z r o b o t n i k a m i  w El  e k t r o  w>*n i 
C h o r z o w s k i e j )  zaostrza się coraz bardziej. Dy­
rekcja Elektrowni nie chce zmienić warunków umowy 
pracy, a godzi się na poprawę wynagrodzenia akordo­
wego co najwięcej o 2 proc. Również zabiegi organi- 
zacyj zawodowych pozostały bez skutku. Wobec tego 
pozostaje już tylko ostateczna droga, odwołania się do 
wydziału fachowego względnie do komisji rozjemczej.

7. £wietochtowickiego.
Król. Huta. ( P r o g r a m  o b c h o d u  3 M a ja .) , 

Ś roda 2 m aja: O godz. 3 %  po poi. przedstaw ienie 
dla W ojska i członków P . W . na sali hot. Hr. Reden. 
O degrane 'będzie „Wesele** St. W yspiańskiego. 
O godz. 8 wiecz. capstrzyk po ulicach miasta. Zbiór­
ka o godz. 7 %  wieczorem  na Rynku przed R atu­
szem. W ym arsz pochodu o godz. 8 wieczorem  uli­
cami: Głowackiego, Moniuszki, W olności. Hajducką, 
Dąbrowskiego, P iastow ską, Katowicką, Bytom ską, 
Św. Piotra, W odną, Kościelną, Bytom ską. G łow ac­
kiego na Rynek, gdzie po odśpiewaniu „Roty“ na­
stąpi rozw iązanie pochodu. C z w a r t e  3 m a j a :  
O godz. 6 rano pobudka. O godz. 9 zbiórka na placu 
przy Hali Targowej. W ym arsz o godz. 8.30 na 
nabożeństwo na Rynku przed Ratuszem. Po nabo­
żeństw ie odbędzie się przem arsz przed w ładzam i 
ulicami: Głowackiego, Moniuszki koło Pom nika P o ­
słańców Sl„ W olności do ulicy Hajduckiej, gdzie 
nastąpi rozwiązanie. W  razie znaczniejszej niepo­
gody odbędą się nabożeństw a we w szystkich ko­
ściołach parafialnych o godz. 14 11. O godz. 2 po 
południu Im prezy sportow e na stadionie. O go­
dzinie 3 po południu: Festyn Ludowy na Górze
Redena, urozmaicony koncertem  orkiestry  Skarbo- 
fermowej, popisami, gimnastycznemi i różnemi za­
bawami. — W stęp dla dorosłych 30 gr. — Dla mło-



dzieży szkolnej, przychodzącej pod opieką rodziców 
lub nauczycieli — w s t ę p  b e z p ł a t n y .  — O go­
dzinie 8 w ieczorem : U roczysta w ieczornica na
sali hotelu Hr. Reden. na którą złożą się produkcje 
muzyczne, przem ówienie ks. kap. Milika, dram at 
narodow y St. W yspiańskiego „W esele" odegrany 
przez zespół młodzieży Miejskiego Gimnazjum Han­
dlowego i Miejskiej Szkoły Handlowej w  Królew­
skiej Hucie.

— ( P i e r w s z a  K o m u n j a ś w . d zA e c i.) 
Tow arzystw o św. W incentego a Paulo, parafji św ię­
tej Jadwigi, miało pod sw ą opieką 178 dzieci pol­
skich, które staraniem  tow arzystw a zostały do I-ej 
Komunji św. całkowicie lub częściowo ubrane. Na 
ten cel w ydatkow ano zł. 5.132,60. Na to złożono na­
stępujące dary: M agistrat Król. Huty zł 2374, komi­
tet inteligencji pracującej zł 500, Skarboferm e zł 150, 
kw esta przed kościołem zł 271, na listy składkowe 
zebrano zł 1.278,95. Razem zł 4.573,55. T o w arzy ­
stw o składa za naszem  pośrednictw em  wszystkim  
szlachetnym  ofiarodawcom i dobrodziejom w imie­
niu biednych dzieci, które po raz pierw szy przy­
stąpiły w  dniu 22 bm. do Komunji św. serdeczne 
„Bóg zapłać"!

— ( C e n y  m a k s y m a l n e . )  M agistrat usta­
nowił następujące ceny maksymalne, obowiązujące 
od dnia 25 kwietnia: mąka pszenna 60-proc. 48 gr, mąka 
żytnia 70-proc. 42 gr, masło deserowe 4 zł, 1 kg chlcba 
razowego 33 gr, 1 kg chłeba z 65-proc. mąki żytniej 43 
gr, bułka 80 gramów 10 gr, wypiek chleba za % kg 4 sr, 
szmalec amerykański 1.60 zł. — Ceny towarów na tar­
gu, w składach i straganach ulicznych z wyłączeniem 
składów delikatesowych i specjalnych: jaja średnie 14 
gr, jaja duże 16 gr, masło deserowe na targu 3,90 zł, 
masło wiejskie 3.20 zł, masło do gotowania 2,70 zł, ser 
krowi suchy 60 gr, mleko litr 46 g, ziemniaki na funt 8 
gr, ziemniaki na centnar 7 zł. — Mięso w składach rzeź- 
nickich i w hali targowej: 1 funt wołowiny 1 gatunku 
1,55 zł, 1 funt wołowiny II gatunku 1,20 zł, 1 funt 
wieprzowiny I gatunku 1,40, 1 funt wieprzowiny II ga­
tunku 1.20 zł.

— ( M o s t  W o l n o ś c i  w y k o ń c z o n y . )  
N apraw a mostu W olności na ulicy Bytomskiej zo­
stała ukończona, ulica Bytom ska została otw arta 
dla ruchu kołowego.

  ( M a j ą t e k  g mi n n y ) .  Według ostatnich obli­
czeń, dokonanych przez poszczególne wydziały magi­
stratu, majątek gminy wynosi około 40 milionów zło­
tych. Największą wartość mają grunta miejskie. Ma­
gistrat oblicza je na 26 milionów. Urządzenie elektrycz­
ne przedstawia wartość VA miliona, instalacje wodo­
ciągowe 1 miljon 200 tysięcy, kanalizacje 3 miliony. 
Ponieważ długi miasta wynoszą dwa miljony, a zatem 
stan fi nansowy miasta •przedstawia się bardzo dobrze. 
W tych warunkach nie będzie przedstawiało wielkich 
trudności uzyskania większej pożyczki na dalszy roz­
wój urządzeń miejskich.

— ( P o w o l i  j e ź d z i ć ! )  Dyrekcja policji przy­
pomina rozporządzenie, na mocy którego przez ul. 
Gimnazjalną, począwszy od ul. Sobieskiego aż do Ja­
giellońskiej, należy powoli jeździć ze względu na naukę, 
jaka się odbywa w gimnazjum. Przekraczający ten 
przepis pociągnięci zostaną do odpowiedzialności.

— ( O b ł ą k a n y  g i m n a s t y k . )  Onegdaj przy­
stąpi) do policjanta, stojącego w przystanku tramwa­
jowym, jakiś młody człowiek i rzuciwszy kilka obel­
żywych słów, począł uciekać. Policjant wraz z dwo­
rna innymi, puścił się za nim w pogoń. Młodzieniec 
lagle chwycił się rynny jednego z domów i ze zrę­
cznością linoskoeza wdrapał się po nim na dach 
domu. Gdy policjanci przez strych dostali się na 
dach, począł młodzieniec przeskakiwać z dachu jedne­
go domu na drugi, wreszcie znów po rynnie spu­
ścił się na ulicę, by umknąć. Zebrana publiczność 
schwytała jednak zręcznego gimnastyka, poczem od­
prowadzono g o ' do komisarjatu. Okazało się, że 
młodzieńcem tym jest niejaki Sojka, umysłowo cho­
ry. Był on już raz skazany za obrazę urzędnika na 
11/2 roku więzienia, lecz z powodu niepoczytalności 
uwolniony. "Należałoby, żeby odpowiednie czynniki, 
zaopiekowały się nieszczęśliwym i zapobiegły przez to 
jakiemuś wypadkowi, który mógłby pociągnąć za so­
ją  smutne następstwa.

Świętochłowice. (O p r a w a  mi e j s k i e ) .  Zarząd 
tutejszej gminy czynił od dłuższego czasu starania, by 
Świętochłowice stały się miastem. Rozwój gminy tak 
daleko bowiem postąpił, że żądanie to jest zupełnie uza­
sadnione. Obecnie zarząd postanowił, że odpowiedni 
wniosek do władz wyższych wniesiony zostanie dopiero 
w późniejszym czasie.

— ( K o l o n j a  G r a ż y ń s k i e g o ) .  Stosownie do 
uchwały zarządu gminy kolonja robotnicza, zbudowana 
przez Województwo, otrzyma nazwę „kolonji Grażyń­
skiego.

— ( K r a d z i e ż  k a s o w a ) .  W nocy z 26 na 27 
kwietnia włamali się dotąd niewyśledzeni sprawcy do 
kasy ogniotrwałej Spółki Mleczarskiej w Świętochłowi­
cach, przy ul. Bytomskiej 20, skąd skradziono 5141,38 
złotych. Włamania dokonano przy pomocy nożyc 
(raka).

— ( P o m o c  d l a  b i e d n y c h  k o m u n i ­
k a n t ó w . )  U tworzony na posiedzeniu Rady gmin­
nej komitet pomocy dla biednej dziatw y, p rzystę ­
pującej po raz pierw szy do św. komunji, uchwalił 
50 dzieci zaopatrzyć w  całości w  ubiory, zaś 50 
dzieciom częściowo dopomóc. Odpowiedni fundusz 
gmina staw iła do dyspozycji.

— ( K u c h n i a  d l a  b e z r o b o t n y c h )  
o tw arta  w  ubiegłym miesiącu w ydaje codzień prze­
ciętne 50 porcyj za cenę abonentow ą 50 gr. za ty ­
dzień.

— ( S z k o ł a  g o s p o d a r s t w a  d o m o ­
w e  g o.) P rzy  szkole I i III utw orzono po świętach 
wielkanocnych szkoły gospodarstw a domowego. W  
szkole I nauki udziela p. Bcłteków na, a w  szkole la  
p. Brem bska. (N)

— ( U c h w a ł y  W y d z i a ł u  p o w i a t o ­
w e g o . )  Pod przew odnictw em  starosty  dra Sza­
lińskiego odbyło się posiedzenie w ydziału pow iato­
wego, na którem  uchwalono tegoroczny budżet. Naj­
w iększą pozycję stanow ią wydatki na budowę drog, 
zw łaszcza szosy do Katowic. Na ten cel przezna­
czono blisko milion złotych. Na cele dobroczynne, 
przedew szystkiem  zaś dla bezrobotnych i dla ofiar 
wojny przewidziano 250 tysięcy złotych.

Hajduki Wielkie w Świętochłowickiem. ( Ru c h  
ś p i e w a c z y ) .  W ub. czwartek odbyło się zebranie 
czonków Chóru męskiego „Harmonja" pod przewod­
nictwem prezesa p. Paczyńskiego. Omawiano zbliża­
jący się dzień święta narodowego 3-go Maja, w  czasie 
którego Chór ma wystąpić na nabożeństwie. Przewod­
niczący zaapelował również, by udział w uroczystości 
był jak najwspanialszy. W dniach najbliższych pragnie 
„Harmonja" urządzić koncert wokalno-muzyczny, łącz­
nie z orkiestrą symfoniczną Stow. Muzycznego, trans­
mitowany do Polskiego Radja. (N)

— ( P r z e d  ś w i ę t e m  3 - g o  Maj a ) .  Na ostat­
nio odbytem posiedzeniu Zespołu Zrzeszeń polskich 
wyłoniono specjalną komisję, która ustaliła następujący 
program uroczystości Święta Narodowego 3-go Maja: 
W dniu 2 maja wieczorem capstrzyk związków i towa­
rzystw półwojskowych ulicami w. Hajduk. W dniu 
3-go maja rano od godz. 8 do 9 koncert na placu około 
ratusza, wykonany przez orkiestrę p. Nowary. O godz.
9 zbiórka wszystkich towarzystw i związków na placu 
obok szybu „Ulricha". O godz. 9.30 wymarsz na nabo­
żeństwo polowe (w razie niepogody do kościoła). O 
godz. 10 uroczyste nabożeństwo, w czasie którego 
śpiewać będzie Chór męski „Harmonja . Po nabożeń­
stwie pochód ulicami Kościelną, Wolności, Kościuszki, 
16-go Lipca, Szpitalną i Dworcową przed ratusz, gdzie 
nastąpi przemówienie burmistrza posła Grzesika, a na­
stępnie po odśpiewaniu „Roty" rozwiązanie pochodu. 
Po południu o godz. 2.30 zbiórka wszystkich związków 
półwojskowych na starem targowisku koło kościoła, 
poczem wymarsz w pochodzie żałobnym na miejscowy 
cmentarz, gdzie nastąpi złożenie wieńca na pomniku po­
ległych powstańców. Pieśń żałobną wykona Tow. 
śpiewu „Słowaczek". Wieczorem o godz. 18 w sali Kat. 
Domu Związkowego odbędzie się uroczysta akademja, 
na której program złożą się: 1. Słowo wstępne. 2. śpiew 
..Harmonii" 3. referat o konstytucji 3-go maja. następ­
nie przedstawienie teatralne, odegrane przez miejscowe 
nauczycielstwo. Odegraną zostanie sztuka p. t. 
„Zemsta". (N)

— ( B r a k  w o d y). Mieszkańcy W. Hajduk i oko­
licy pozbawienie zostali w piątek wody. Na ulicach już 
od samego rana można było zauważyć ożywiony ruch. 
Niewiasty i dzieci śpieszyły do miejscowych pomp, 
których w całych Hajdukach tylko kilka, by zaczerpnąć 
wody. Braki te ujawniają się coraz częściej, a nic nie 
czyni się, by im zaradzić. (N)

Łagiewniki w Świętochłowickiem. (Na w i e c z n y  
s p o c z y n e k ) )  W czwartek odbył się smutny obrzęd 
pgorzebowy tragicznie zmarłego robotnika oddziału 
cienkiej blachy w hucie „Bismarka" w czasie pełnienia 
przezeń obowiązków pracy. Zmarłego odprowadzili 
współpracownicy, koledzy i grono krewnych na wiecz­
ny spoczynek, oddając mu ostatnią posługę. (N)

— ( I l e m i s z k a ń c ó w  l i c z ą  m i a s t a  n a - 
s z e?) Według najnowszej statystyki liczba miesz­
kańców gmin po w. śiwiętochłowickiego wynosi: w W. 
Hajdukach 28 tys., w Świętochłowicach 26 000, w Lipi- 
nach 18 500, w Łagiewnikach Śl. 15 000 i w Chropaczo- 
wie 14 000. (N)

Mikołów w Pszczyńskiem. (Z r a d y  mi e j s k i e j ) .  
W poniedziałek, dnia 23 kwietnia b .r. odbyło sie pu­
bliczne posiedzenie rady miejskiej z bardzo obfitym po­
rządkiem obrad, bo załatwiono aż 24 spraw. Rada 
miejska przyjęła nasamprzód do wiadomości protokół 
rewizyjny głównej kasy miejskiej za miesiąc marzec 
b. r. Następnie przyjęła nowele do statutów i regula­
min dokształcającej szkoły przemysłowej i kupieckiej, 
zmieniony statut miejscowy dot. czyszczenia dróg i 
chodników w obrębie tut. miasta, dodatek do statutu w 
przedmiocie poboru podatku od uzyskania zezwolenia 
na stałe uruchomienie gospód, szynków wzgl. przed­
siębiorstw sprzedaży wypalanek winnych, spirytusu 
oraz wyrobów wódczanyeh i statut miejscowy w 
sprawie podziału miasta na 14 obwodów oraz zarządu 
tych obwodów. Dalej uzupełniono skald naczelników

obwodowych przez wybranie rolnika Karola Botora na 
zastępcę naczelnika obwodu VII i powierzono każdo­
razowym naczelnikom obwodowym wzgl. ich zastęp­
com dla lepszej opieki nad ubogimi agendy deputacji 
ubogich. Ustalona przez magistrat taryfa opłat w rzeź­
ni miejskiej została przez radę miejską przyjęta. Za­
rządowi kościelnemu parafji katolickiej udzielono na od­
malowanie i odrestaurowanie kościoła zapomogę w w y­
sokości 5 000 złotych a Bractwu Strzeleckiemu udzie­
lono pożyczkę na wykończenie kolonady na Wy- 
myślance. Na skutek usilnych starań magistratu w 
wydziale powiatowym w sprawie skanalizowania ulicy 
Krakowskiej zamierza tenże przystąpić wkrótce do 
skanalizowania tej ulicy, a mianowicie od p. Kiela do p. 
Mazura. Wobec tego postanowiła rada miejska przejąć 
na miasto A część kosztów tego skanalizowania i przy­
jęła obowiązek wygotowania projektu i wykonania 
pracy. Uchwała magistratu, według której tut. miasto 
ma wziąć udział w Powszechnej Wystawie Krajowej 
w Poznaniu w  roku 1929, a to w pawilonie śląskim, zor­
ganizowanym przez Związek gmin woj. Śląsk, została 
przez radę miejską zaakceptowaną i odpowiednią kwo­
tę na ten cel uchwalono. Poza tern zmieniono uchwałę 
magistratu z dnia 10 lutego b. r. dotyczącą odstąpienia 
przez miasto gruntu pod budowlę państwowego gimna­
zjum i uchwalono pewną kwotę pieniężną na pokrycie 
kosztów'’ badania tegóż gruntu. Cenę za 1 centnar 
smoły z miejskiej gazowni ustalono na 15 złotych. Bu­
downiczemu p. Kaszubie przydzielono jako najtańsze­
mu oferentowi budowę ustępów' w Wymyślańce kosz­
tem 3526,57 złotych. W dalszym ciągu obrad przychy­
liła się rada miejska do uchwały magistratu, według 
której budować się będzie przy domu 12-to familijnym 
chlewiki, ustępy, śmietnik i ogrodzenie. W końcu usta­
lono warunki sprzedaży domków na Wymyślańce i 
upoważniono magistrat do uwzględnienia 3 refłektantów 
z grona przez komisję budowlaną zaproponowanych 
interesentów, i zaakceptowano uchwałę magistratu w 
sprawie umowy, dotyczącej dostarczania tut. miastu 
prądu elektycznego przez elektrownię okręgową w 
Piotrkowicach.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( P r o g r a m  o b c h o d u  3 Ma j a . )  

W przeddzień Święta Narodowego wieczorem o go­
dzinie 8-mej odbędzie się capstrzyk. Dnia 3-go ma­
ja rano o godz. 6-tej pobudka. O godzinie 9 -tej 
zbiórka na rynku, o godz. 9,45 wymarsz do kościo­
ła św. Antoniego na nabożeństwo. Po nabożeń­
stwie pochód przez miasto i defilada. Po południu 
odbędzie się festyn na błoniach, w program któ­

rego wchodzą gry gimnastyczne itp. Akademja ku 
uczczeniu 3-maja odbędzie się w sobotę 5-gp maja 
o godzinie 8-mej wieczorem w Swierłdańcu. Nale­
pki na iluminacje nabywać można w sekrełarjade T. 
C. L. w starej szkole, oraz w księgarniach. Przy 
tern uprasza się Szan. obywatelstwo, zawczasu zao­
patrzyć się w nowe nalepki. Starych nalepek nie na­
leży używać, chybiają one bowiem celu. W dniu tym 
ma jaknajwięcej środków pieniężnych wpłynąć na dar 
narodowy, który zużyty będzie na zakup nowych ksią­
żek dla Tow. Czyt. Lud. Niechaj tegoroczny 3 maja 
przysporzy Tow. Czyt. Lud. jaknajwięcej funduszy, 
dla rozszerzenia akcji oświatowej, która już dużo do­
brego zdziałała. Kładzie się specjalny nacis* na smu­
tny objaw, który się powtarza rokrocznie, mianowi­
cie na nienależyte traktowanie święta narodowego — 
przez wielką część urzędników, którzy w tym dniu al­
bo wyjeżdżają lub też poprostu w domu siedzą. To 
powinno się skończyć, Każdy obywatel, a temwięcei 
urzędnik winien w tym dniu zadokumentować swo­
ją polskość.

— ( W y c i e c z k a  d o  K r a k o w a  i W i e ­
l i c z k i ) .  Związek matek chrześcijańskich urządza w 
święto apostołów Piotra i Pawła wycieczkę do Kra­
kowa i Wieliczki. Udział mogą brać także i inne o- 
soby. Jazda koleją będzie wynosiła 10 złotych, na 
osobę, tam i z powrotem. Zgłaszać się można u prze­
wodniczącej Zw. m. chrz. p. Basistowej (księgarnia), 
przyczem należy uiścić z góry pieniądze na bilety ko­
lejowe. Poleca się jaknajiliczniejszy udział w tej wy­
cieczce. Podobnej wycieczki już dawno nie urządzo­
no. Powyższa cena ulgowa jazdy kolejowej tylko 
wtenczas obowiązuje, jeżeli uczestniczyć będzie w wy­
cieczce przynajmniej 30 osób.

— ( O s t r o ż n i e  p r z e d  n i e z n a j o m y m i ! )  
Dnia 25 kwietnia b. r. powracała z targu w Żorach, z 
otrzymaną gotówką 400 złotych za sprzedaną tam kro­
wę Katarzyna Grymanowa z Czyżowic. W drodze do 
do domu przyłączył się do Grymanowej i jej syna pe­
wien osobnik. Poza miastem podniósł z ziemi jakiś pa­
kunek i oświadczył, że znalazł dolary. Po pewnej chwili 
przyłączył się do nich drugi osobnik z zapytaniem, czy 
nie znaleźli jakiej paczki, zgubionej przez niego, a za­
wierającej dolary. Sprawcy musieli już na targu Gry- 
manową obserwować, gdyż paczka, zawierające rze­
kome dolary, była opakowana również gazetą, jak i 
pieniądze Grymanowej za sprzedaną krowę, którą niósł 
syn jej. Oszuści tak manipulowali, aż dostała się do ich 
rąk paczka z 400 zł, którą niespostrzeżnie zamienili na 
znalezioną i oddali z powrotem Ludwikowi Grymanowi. 
Grymanowa wraz z synem powróciwszy do domu, za­
uważyła, że została oszukaną, gdyż w paczce brakowa­
ło gotówki. Dochodzenia za oszustami w toku.



Ostatnie jelegramy.
Otwarcie Targów Poznańskich.

P o z n a ń .  (PAT.) O godz. 9,30 przed poł. od­
było się uroczyste otwarcie Targów Poznańskich. W 
uroczystości wzięli udział m. in. minister przemysłu 
i handlu Kwiatkowski, doradca finansowy Rządu pol­
skiego p. Devey, prezes Banku Gospodarstwa Kra­
jowego generał Górecki, oraz szereg innych osobi­
stości. Zebranych powitał prezydent miasta p. Rataj­
ski. W przemówieniu, minister Kwiatkowski podkre­
ślił znaczenie Targów, które stają się jak gdyby 
odzwierciedleniem stanu ekspanzji ekonomicznej we­
wnętrznej i zawnętrznej Polski, poczerń przeciął wstę- 

. gę u wejścia z sali recepcyjnej na teren Targów. O 
godz. 1 odbyło się w złotej sali Ratusza śniadanie, 
wydane przez miasto na część gości.

Wybory we Francji.
P a r y ż .  (PAT.) Ściślejsze wybory odbyły 

się na ogól bez wypadków zarówno w Paryżu, jak 
i na prowincji. Tylko w przedmieściu Paryża przy­
szło do starcia pomiędzy komunistami a policją. 
Dwóch policjantów zostało ciężko, a dwóch lekko 
ranionych. Liczba głosujących jest mniejwięcej taka 
sama, jak w poprzcdnicm głosowaniu odbytem w 
ubiegłą niedzielę.

Z 425 okręgów, gdzie odbywały się wybory ści­
ślejsze, znane są wyniki w 423 okręgach. Wybrani 
zostali: 2 prawicowcy, 93 prawicowych republi­
kanów, 46 lewicowych republikanów, 47 prawico­
wych radykałów, 94 radykałów, 38 z grupy Pain- 
levego. 87 socjalistów. 16 komunistów.

Według tymczasowych obliczeń prawica zy­
skała około 60 mandatów, komuniści stracili 11.

Po aresztowaniu Beli Khuna.
W i e d e ń .  (PAT.) Według poniesień dzienników 

z  Moskwy międzynarodówka komunistyczna ma wy­
lać z okazji aresztowania Beli Kuhna specjalną ode­
rwą do proletarjatu światowego. W związku z tein 
przygotowywane są demonstracje w Moskwie.

Skutki trzęsienia ziemi w Bułparji.
P a r y ż .  (WTB.) Według sprawozdania Czer­

wonego Krzyża, ofiarą trzęsienia ziemi w Bułgarji 
padło 132 miejscowości na przestrzeni 900 kw adra­
towych kilometrów, które zostały w całości lub czę­
ściowo zniszczone. 13.000 budynków zostało cał­
kowicie zniszczonych, zaś 17.000 jest w takim sta­
nie, że nie można w nich mieszkać. Przeszło 2o0 
tysięcy osób jest bez dachu. Ogólna liczba ludzi, 
które poniosły stratę, wynosi pół miljona

S o f  ja . (PAT.) W sobotę w Filipopolu i okoli­
cach dały się odczuć 2 wstrząśnicnia podziemne. Osta­
tnie wstrząśnienie, które nastąpiło o godz. 20 było 
najgwałtowniejsze i zostało odczute w Starej Zagoi ze, 
Hatkowie i Bazardżiku a najsłabiej w Sofji i okoli­
cach . Wśtrząśnienia nie wywołały jednak żadnych 
strat i nie pociągnęły za sobą ofiar w ludziach. Do 
Sofji przybyła włoska misja sanitarna pod dowódz­
twem 3 oficerów. Niemal niezwłocznie odjechała do
okolic objętych kieską.

R z y m .  (PAT.) Mussolini przeznaczył 1 milj. 
lirów na akcję pomocy dla ofiar trzęsienia ziemi w 
Bułgarji, oraz 1 milj. lirów na ten sam cel w Grecji.

Nowy rekord lotniczy.
P a r y ż .  (PAT.) Aeroplan wspólny francusko- 

niemiecki który w niedzielę w południe odleciał z le 
Bourgeot do Berlina z 11 pasażerami, wylądował tam 
o godz. 17,15, przebywając po raz pierwszy ten dy­
stans z pasażerami na pokładzie i bez lądowania. 
Przeciętna szybkość aparatu wynosiła 190 km. na 
godzinę.

Surze na Atlantyku.
N e w  - Yo r k .  (WTB.) Na wybrzeżu atnery- 

kańskiem sroży się straszna burza z ulewą. Na 
olbrzymiej przestrzeni pola są zalane wodą. W wielu 
miejscowościach ludność musiała z powodu powo­
dzi uciekać. Linje telegraficzne zostały przerwane. 
Tor kolejowy woda w wielu miejscach przerwała. 
Są liczne ofiary w ludziach.

Krwawe walki w Chinach.
L o n d y n .  (WTB.) Armja nacjonalistyczna 

doznała porażki i musiała się cofnąć z miasta Tsi- 
nan-fu, które zajęły z powrotem wojska północne. 
Pomiędzy Tsinanfu a Taianfu toczą się gwałtowne 
w alki. , , .

Do Tsingtau przybył oddział japoński, ztozony 
z 5000 żołnierzy dla wzmocnienia japońskiego kor­
pusu ekspedycyjnego. Komendant wydał proklama­
cję do mieszkańców, w  której zapewnia, że wojsko 
japońskie przybyło do Chin jedynie dla obrony ży­
cie i mienia japońskich obywateli.

Traba powietrzna.
Mo s k wa .  (WTB.) Gwałtowne burze, połączone z 

trąbą powietrzną, nawiedziły liczne miejscowości Ukra­
iny, siejąc wszędzie spustoszenie. W dolinie Dniepru 
szkody są nagwśęksae. Przewody telegraficzne zostały 
zniszczone.

Przysięgam tylko na

K
Mydło Regera
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70 lat
Przedstaw iciel n a  G5rny Ś ląsk Ludwik W iliński, Katowice, W ojewódzka 7. Tel. 2137.

KosKsrt polski na Slasku Opolskim.
Zabrze. Staraniem polskich kół śpiewaczych 

Śląska Opolskiego odbył się w sobotę w Zabrzu 
.koncert, który na długo pozostanie w pamięci 
uczestników. Oto z Berlina zjechali wybitni artyści 
polscy, którzy nic bacząc na trudy dalekiej podróży 
z całą gotowością pospieszyli na Śląsk, aby dać 
nam kilka podniosłych chwil, skrzepić na duchu, a 
słowem polskicm i pieśnią polską dowieść, że także 
my czerpać możemy w krynicy naszej twórczości 
i kultury siłę do podtrzymywania naszej polskości, 
naszej odrębności.

Ludność polska potrafiła ocenić wysiłki arty­
stów i tłumnie wypełniła obszerną zabrską salę ka­
syna huty Donnersmarcka, darząc wykonawców 
gorącymi oklaskami. W pierwszej zaś linji ser­
deczne przyjęcie zgotowano p. Katelbachowej, która 
bardzo miłym i wdzięcznym głosem odśpiewała 
pieśni Niewiadomskiego i Paderewskiego, wywo­
łując niemi silne wrażenie na słuchaczach. Również 
p. Jabłonowski, rozporządzający pięknym głosem 
basowym, odniósł poważny sukces odśpiewaniem 
kilku pieśni Moniuszki, a p. Osiński swą wyrównaną 
grą na fortepianie zdobył zasłużone oklaski. Żywe 
słowo reprezentował wybitny art. p. Gantkowski, 
który deklamacjami, z zapałem wypowiedzianerm, 
wywołał entuzjazm wśród słuchaczy.

Polacy tutejsi, skazani niestety na szukanie 
wyższych rozrywek duchowych w koncertach nie­
mieckich, wdzięczni są artystom za ten wieczór, któ­
ry im dał poznać rodzimą sztukę w rodzinnem, do­
skonaleni wykonaniu. Mamy też nadzieję, że nic 
po raz ostatni słyszeliśmy tych świetnych artystów.

Rzut oszczepem: 1) Smakulski Pogoń Lwów 
52,38 m., 2) Dobrowolski 49,45 m., 3) Urbaniak 46,30 
metrów.

Bieg 1500 m.: 1) Malanowski 4,11, 2) Halicki
4.14, 3) Foryś 15 m. za drugim, 4) Ryba W yzwo­
lenie.

Bieg 4 X  100 m.: l) AZS. W arszaw a w  skła­
dzie Trojanowski, Niwiński, Skierczyński i Dobro­
wolski w czasie 44.9 s.

Bieg 400 ni.: 1) Biniakowski 50,4 nowy rekord 
Polski, 2) Kostrzewski 5 m. w tyle, 3) Rojek Roź- 
dzień Szopienice.

W przedbiegach 200 m.: w pierwszym zwycię­
żył Sikorski, w drugim Kasperkiewicz, obaj w cza- 
sie 24,2.

Finał biegu 200 m.: 1) Sikorski 23.6. 2) Kasper­
kiewicz 2 m. w tyle, 3) Hadamik Rożdzień Szopie-
n ic e -Skok o tyczce: 1) Adamczak 3,42 m., 2) Gilew­
ski 3,42 m., 3) Wieczorek 3,32.

Wyniki rozgrywek o mistrzostwo klasy „B“.
Wielka Dąbrówka.

Orkan — Sparta Wielkie Piekary 2:1 (1:0).
Kamień. „ ,  _

Wojskowy K- S. Tarnowskie Gory — Brymca 
Kamień 4:0 (0:0).

S P O R T
Pierwsze ogólnopolskie lekkoatletyczne zawody 

olimpijskie.
W sobotę, dnia 28 kwietnia rb., rozpoczęły się 

na Stadjonic w Królewskiej Hucie pierwsze ogólno­
polskie lekkoatletyczne zawody olimpijskie z udzia­
łem grupy olimpijskiej. Nasi wybrańcy uzyskali 
szereg pięknych wyników, w  tern rekord Polski w 
skoku w  dal przez Sikorskiego Polonia W arszawa, 
który skoczył 7,02 metry, jak również wspaniały 
wyczyn w  rzucie kulą, w której to konkurencji uzy­
skał Górski Polonia W arszaw a najlepszy wynik 
polski, rzutem 13,09.

Drugi dzień zawodów olimpijskich rozpoczął 
się eliminacyjnemi zawodami dla pań, które przy­
niosły poza dwoma rekordami okręgowemi, słabe 
wyniki, a mianowicie:

Rzut kulą: 1) Lubkowiczówna 7,76 m., 2) Solo- 
rzówna 7,57 m„ 3) Posmykiewiczówna 7,44 m.

Rzut dyskiem: 1) Kucówna 21,65 m., 2) Solo- 
rzówna 21,56 m., 3) Tabacka 20,48 m.

Rzut oszczepem: 1) Bartniczkówna 24.13 tn., 
Czajówna 21,02. 3) Posmykiewiczówna 16,07 m.

Skok w wyż: 1) Breuerówna 1,24 m., 2) Cza­
jówna 1,24 m., 3) Knapikówna 1.24 m.

Skok w dal: 1) Czajówna 4.67 m. wynikiem tym 
ustanowiła nowy rekord okręgowy. 2) Breuerówna 
4,51 m., 3) Tabacka 4,28 m.

Bieg 60 m.: 1) Breuerówna 8,1 nowy rekord 
okręgowy.

Dalsze wyniki zawodów errupy oliwniskiej: 
Bieg 10 000 m.: 1) Boski Kolejowy K. S. 35:10,6 

min., 2) Sitko Roździeń-Szopienice, 3) Nowara Ko­
lejowy K. S.

W przedbiegach 110 przez plotki: zwyciężyli
w perwszym Wieczorek, w  drugim Trojanowski w  
czasie 16,1. Kapt. Dobrowolski odpadł wskutek oba­
lenia pięciu płotków.

Finał biegu 110 przez płotki: 1) Trojanowski 16 
sek., wyrównał rekord Polski 2) Nowosieteki 16,2. 
3) Wieczorek.

Program radiowy.
Wtorek, 1 maja.

Katowice, fala 422 m.
16.00 Transmisja pieśni majowych z wieży Manac- 
kiej — 16.20 Komunikat Polskiego Związku Zrze­
szeń Gosp. Woj. Śl. — 16.40 Odczyt p. t. „Rol­
nictwo, lasy, przemysł drzewny w Polsce11 (wygi. 
inż. L. Krzymuski) -  17.05 Komunikat wydziału 
oświecenia publicznego województwa śląskiego — 
17.20 Transmisja odczytu z Poznania — 17.45 
Transmisja koncertu popołudniowego poświęcone­
go muzyce francuskiej z Warszawy — 18.45 Roz­
maitości — 19.05 Komunikat harcerski — 19.20 
Transmisja opery G. Verdi‘ego „Trubadur11 z Tea­
tru Polskiego w Katowicach. — Sygnał czasu, ko­
munikat ] o t nic z o - m e t eo roi o gic zn y, P. A. T. i spor­
towy — 22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Warszawa, fala 1.111 m.
15.30 Odczyt: Historia emigracji — 16.00 Odczyt: 
Polska współczesna — 1 .40 Odczyt: Uczciwość w 
sporcie — 17.45 Koncert muzyki francuskiej — 19.20 
Transmisja z opery katowickiej „Trubadur11 — 20.30 
Muzyka taneczna.

Kraków, fala 566 m.
15.30 Odczyty dla maturzystów — 16.40 Odczyt: 
Tendencja reformy szkolnej w Niemczech — 17.45 
Koncert fortepianowy pr.Łabuńskiego — 19.30 Lek­
cja angielskiego — 22.30 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 344.8 m.
7.15 Gimnastyka poranna — 17.00 Lekcja angiel­
skiego — 17.45 Transmisja z Warszawy — 19.20 
Transmisja opery z Katowic — 22.00 Muzyka ta­
neczna.

Wrocław, fala 322.6 m.
Gliwice, fala 250 m.

16.00 Program dla dzieci — 16.30 Koncert popular­
ny — 18.00 Odczyt: Historia kultury — 20.15 Kon­
cert chórów.

Berlin, fala 483.9 m.
15.30 Odczyt: Organy zmysłu i mowa pszczół —
16.00 Odczyt: Rozwój nauki o odżywianiu — 17.00 
Koncert popularny — 20.30 Rozmaitości.

Wiedeń, fala 217.2 m.
11.00 Poranek symfoniózny — 16.00 Koncert po­
pularny — 19.00 Podróż robotnika dookoła świata 
19.45 Koncert symfoniczny — 21.15 Intermezno Per­

li golezego: „La Sera Podzona".



1 życia młodzieży polsko-katolickiej.
(Korespondencja własna.)

Okręg król.-hucki S. M. P. odbył w  niedzielę, 
dnia 22 kwietnia br. doroczne walne zebranie za­
rządów. Zebranie poprzedziło uroczyste nabożeń- 
stworze w klasztorze Sióstr W izytek przy ulicy 
Gimnazjalnej, które odprawił sam sekr. gen. Związ­
ku S. M. P., ks. prof. Tomala. Tak samo wygłosił 
podniosłe i bardzo treściwe kazanie do delegatów, 
dostosując takowe do niedzielnej ewangelji o „do­
brym pasterzu".

Zebranie samo odbyło się w  „Ognisku" S'. M. P. 
..Promień" i zostało zaszczycone obecnością księ­
dzâ  prof. Tomali, ks. Krawczyka, patrona okręgu, 
i później miejscowego ks. proboszcza Gajdv. przy­
jaciela młodzieży. Porządek obrad by ł bardzo ob­
szerny i dlatego też zebranie trwało od godz. 10 
aż do 17 z przerwą obiadowa. Obrady były prze- 
platywane śpiewami pp. Ciekawe ilustrujące/ były 
sprawozdania druhów prezesów z działalności po­
szczególnych Stowarzyszeń.

Przed wyborem nowego zarządu okręgowego 
sekretarz gen. Związku diecezialnesro ks. prof. To­
mala wygłosił referat p. t. „Rozbudowa organiza­
cyjna okręgu i planowa nraca na przyszłość" Ksiądz 
prof, mówił o skonsolidowaniu w  jak największej 
mierze Stow, okręgowych’, o wewnetrznem udosko­
naleniu organów okręgowych i o planowości i sko­
ordynowaniu metod nracy. Niezmierna radość snra- 
w ił zebranym ks. nroboszcz Oaida. który w  dvsku- 
sii nad referatem zabrał o-łos i wypowiedział słowa 
uznania dla nracy S. M. P.

Po udzieleniu absolutorium staremu zarządowi 
dziękował ks. natron Krafczyk szczególnie dotych­
czasowemu prezesowi okręg, za sprawowanie

urzędu przez cztery lata. Następnie wybrano radę 
okręgową jak i nowy zarząd.

W ykłady drh. Kaduka z Świętochłowic na te­
mat „Jakie korzyści daje nam przynależenie do 
S. M. P.“  i ks. Krafczyka „Nowy zarząd S. M. P., 
przy pracy", wygłoszone z życia dla życia, w y­
wołały ożywioną dyskusję, świadczącą o wyrobie­
niu zarządowców.

Praktyczne rzeczy, jak pokazy wzorowego ze­
brania zarządowego i plenarnego i ich krytyka były 
punktem kulminacyjnym zebrania. Popisało się 
szczególnie S. M. P. Świętochłowice.

W  końcu ogłoszono szereg komunikatów związ­
kowych, a po wolnych głosach zakończono zebranie 
walne pieśnią. Jop.

CZASOPISMA.
Wyszedł Nr. 18 „Kobiety Współczesnej"; Obok 

artykułu dr. M. Czapskiej „Bolesne zagadnienie", w 
którym autorka porusza sprawę rozwodów i artykułu 
W. Grabińskiej „Z ulicy" — poświęconego sprawie nie­
rządu, czytamy piękną nowelkę I. Melickiej „Wizyta", 
powieść Dąbrowskiej „Domowe Progi", powieść De- 

I larue Mardrus „Taka sobie dziewczynka", felieton ks. 
W, Kneblewskiego „Kobieta w Ameryce" itd. itd.

Bardzo starannie prowadzony dodatek „Mój Dom" 
prócz artykułów dotyczących higjeny kobiety i gospo­
darstwa domowego przynosi bardzo estetyczne modele 
letnich sukien i bardzo piękną tablicę robót kompozycji 
J. Korzeniowskiej.

Krótko-nrleztowito.
W państwie azjatyckiem Siam mężczyźni i kobiety 

noszą takie same ubranie.

Sprawy gospodarcze.
Nafta na Węgrzech.

Na pustynnych równinach Węgier, blisko mia­
sta Karczag, dowiercono się nafty. Wiercenia do­
sięgły 641 metrów głębokości. Strumień nafty 
zmięszany z gorącą wodą, wytrysnął bardzo gwał­
townie i bardzo wysoko, bo aż do 80 metrów. Do­
piero po trzech dniach udało się moc jego opano­
wać. Produkcję dzienną źródła tego szacują na 
200 tysięcy metrów kubicznych nafty, zmieszanej z 
olejem ziemnym i 100 tysięcy metrów kubicznych 
wody wrzącej.
. Już oddawna uczeni znawcy przypuszczali, iż 
źródła naftowe na Wegrzech istnieją. Obecnie zo­
stało udowodnione. Źródła węgierskie nafty sta­
nowią podziemne połączenie pokładów nafty na 
Słowacji, w  Siedmiogrodzie i Jugosławji.

Węgrzy cieszą się z nafty i mają nadzieję, że 
przyczyni się ona do wzmożenia dobrobytu. Za 
10 lat, tak sądzą, Węgry mogą się stać jednym z 
najbogatszych krajów Europy.

Sprawy towarzystw.
Katowice. Zebranie miesięczne Kat. Stow. Pań 

Urzędniczek w  Katowicach odbędzie się w środę 
2 maja b. r. wieczorem o godzinie 7%  w domu 
związkowym przy kościele N. M. P „ pokój 5.

Na porządku obrad wykład i ważne spra­
wy. Prosimy o liczny udział. Goście mile widziani.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr odp. w Bytomiu Śląsk OpolskL — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król Hude.

L. dz. K. 313/19.

Śląski Urząd Wojewódzki w Katów each
ogłasza

Konkurs
na posady

2 inżynierów komunikacyjnych 
i 9-ciu techników

obznajomionych z trasowaniem i budową linji ko­
lejowych.

Reflektanci zechcą wnieść podania w  terminie 
do 15 maja b. r., do których dołączyć należy:

1. metrykę urodzenia,
2. poświadczenie obywatelstwa polskiego,
3. świadectwo zdrowia, wydane przez urzędowe­

go lekarza,
4. dyplom otrzymany na jednej z politechnik pol­

skich, lub dowód ukończenia równorzędniych 
studjów zagranicznych,

5. dowód odbycia praktyki zawodowej,
6. dokładny życiorys, udokumentowany świa­

dectwami, dowodami itp.
Reflektanci technicy odnośnie załączników ad 

4. — świadectwo ukończenia szkół technicznych — 
wymagana jest poza tern znajomość i biegłość w  ję­
zyku polskim w  słowie i piśmie.

Warunki uposażenia zależne od umowy i kwa- 
lifikacyj.

Podania należy składać w Śląskim Urzędzie 
Województkim, W ydział Komunikacji, Katowice, 
Szkoła Szafranka.

Za wojewodę:
(—) D r. B a n a s z k i e w i c z ,  Naczelnik Wydziału 

Komunikacji.

Związek Regulacji Rawy
Do dz. L. 100/28 
rozpisuje

przetarg ofertowy
na budowę mostu żolazo betonowego 

na szosie Katowice -Roźdzlen.
Szczegóły patrz tablica przetargowa Magi­

strat Katowice.
Związek Regulacji Rawy

Przewodniczący w. z.

Baczność Chorzy!
Od 1. 5. do 1. 10. 1928 godziny przy­

lo t od godziny 8 do godz. 6.
W każdą środę, sobotę i niedzielę tylko  

od godziny 8 do godziny 12.
Ciptko chorzy, którzy nie mogą przyjść 

do mnie, proszę mi donieść, czy mają regularny 
codzienny stolec, czy skóra jest normalnie ciepła, 
gorąca lub zimna, czy otwory skórne są zasu­
szone, normalne, ciepłe lub zagorące. — Czy 
u chorego są poty zimne lub ciepłe. Jak bije 
serce, jaki apetyt, czy są bóle żołądkowe, lub 
wymioty, bóle w piersiach, zawroty lub bóle 
głowy, także i wszelkie dolegliwości, które 
chory od lat już posiada. Także dolegliwości 
kobiece i wiek proszę dokładnie opisać, lest 
to bardzo ważna rzecz dla każdego chorego, 
gdyż przez dokładny opis mogę każdego bardzo 
ciężko chorego skutecznie leczyć.

Jan Jabłonka, naturalista
Katowice, Andrzeja 13, III.

Każdy według swego gustu znajdzie u mnie duży wybór

Nowości na wiosnę i lato
Z e fir  na koszule za metr ty lk o .......................0 .95
M u ś lin  w najpiękn. wzorach, metr tylko 1.45, 1.25
K ra ty  na suknie, metr tylko . . . .  2.45, 1.7*5
Szew io ty  w denie, metr tylko . . . . .  1.95
K ra ty  K asha metr tylko . . . . . . .  2 .95
A k sam it do prania, metr tylko . . . 3.75 3 .25
P o p e l in n .........................................   3 .85
Jedwab do prania w desenie. . . . 4,75, 4 .30
Jedw abna B e n g a lin a ..................................... 6 .90
W e lu tin a  gładka i w desenie, metr tylko 14.90 
K asha na płaszcze 150 cm szer. m. tylko 13.25 12.50
Oprócz tego polecam mój bogaty skład szwajcarskich woalów, mu­
ślinów wełnianych, Rynsów, Gabardin, Kasha i jedwabiów na płaszcze, 
Adam szków, Płocie nych garniturów, wsypów nie przepuszczających 

pierza i wytrzymałych na kwasy.
Speclalnoići Wyprawy ólubne

Dom H andlow y T extil
ty lk o  K ró l. H uta , Rynkow a 3 ,

NASIONA
drzewka owocowe, róże 
c e b u l k i  k w i a t o w e
w najlepsz. gatunkach poleca

O g ro d n ic tw o G a rtm a n n
■  skład nasion ------------------

Pozna A, W ielkie Oarbary 31 Tel. 26—15 
Cennik ilustrowany bezpłatnie.

Chemika D-ra FR A N ZO SA , jedyny 
radykalny i w ypróbow any środek 

(nacieranie) na

REUMATYZM
kłucie z powodu przez iębienia,  na 

postrzał, ischias i t. p. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH.
Wyrób i główna sprzedaż 

Upfeka KlHObRSCHU, Mli), Kopernika 1

LOSY
do !-szej Klasy 

17-lej Polskiej Państwowej Loterji
są do nabycia w znanej ze swego szczęścia i solidnego 

załatwiania klientów kolekturze
Górnośląskiego Bantu Górniczo -  Hutniczego S. 1.

w Katowicach, ul. św. Jana 16.
Oddział Król. Huta, ul. Wolności 26.

Główna wygr. Zł. 700.000
oraz wygrane po złotych: 400.000, 300.000. 250.000
100.000, 80.000, 75.000, 70000, 60.000, 50.000, 40.000’
35.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5000 i Ł d

na ogólną sumę:

23.584.000,- złotych
Kolosalne ssance zbogacenla sio. Co drugi los 

wygrywa.
Nasza szczęśliwa koletura wypłaciła dotychczas swoim Szanown. 
Oraczom z górą SześC m ilionów złotych wygranych.
U n a s  n i k t  p r z e g r a ć  n i e  m o ż e .  Ceny losów pozo­
stają niezmienione: Cały los zł 40.—, pół losu zł 20.—, ćwierć 
osu zł 10.—. Zamówienia pocztowe załatwia się szybko i do­

kładnie. Urzędowe plany gry bezpłatnie.

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam pocztą:

Zamówienie. DP.i
Do
Kolektury Górnośl. Banku Górniczo-Huta. SJI.

Katowice
ul. Sw. Jana 16 

Niniejszem zamawiam do I klasy 17-tej Loterji Państwowej
   V , losów,.............. ;.......V, losów,....................... ‘/t los
Należność wpłacę na konto P. K. O. nr. 304 761 załączonym przez 
firmę blankietym nadawczym lub proszę ściągnąc przez zaliczkę 
pocztową.
Imię i nazwisko...................................................................... ..............
Dokładny adres....................................................................................

Samoświecąca
masa daje cudny blask i własność ta nigdy nie 
zanika, żaden fosfor. Służy do uwidocznienia 
w ciemności pewnych miejsc, cyfr na zegarkach, 
zegarach, budzikach, miejsca zapałek, kontaktów, 
napisów, figur, obrazów świętych, na drzewko 
i t. d. Cena z op sem i przesyłką zł 4.50 za 
zaUczbą. S. Roehner, Kraków Stradom 25 sklep.
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